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WSPÓLNA PRACA 
Tygodnik poświęcony sprawom Ziem i Łomżyński ej. 

P R E N U M E R AT A: A D R E S: O G LO S Z E N I A: 
Rocz nie . rb. 4 Łomża, ul. Dworna, d. W. Kozlowskiego. Reklamy : l / 1 strona rb. 16 
Pó łroczni e rb. 2 re 1 

1 '] . rb. 8 Redakcja i administracja otwarte « 1 • rb. .i Kwartalnie . rb. 1 ~odziennie • od godziny 3. do 5. 1 

' • rb . '.? Numer pojedyńczy kop. 10. po południu. Drobne- po kop. 3 za wyraz. 

Okryci kirem żałoby. skuci-przez. długie lata żyliśmy w grobowej ciszy, przerywanej brzę­
kiem kajdan i ryg li więziennych. T o była nasza pieśń od kolebki do grobu. Nagle stała się rzecz 
nieoczekiwana-błysnął nam św it lepszego jutra! Przyszło to tak niespodziewanie, że stanęliśmy 
olś nieni i bezradni. Sądziliśmy. że nastąp ił kres mękom .... 

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia i rozejrzawszy się w wytworzunej przez szybki bieg 
wypadków sytuacji, spost rzegamy, że wie le się zmieniło na lepsze, lecz jesz.cze więcej pozost<do 
do z robienia. Zrozumieliśmy. że l iczyć możemy tylko r:a siebie. że nie frazesów, nie szumnych 
haseł nam potrzeba, lecz czynów oświeconych nauką i etyką. że potrzebna n:::m mrówcza, zroszcra 
potem, praca. 

Rozległy się nawoływania do pracy Caly jej ogrom spadł na barn.i jednostek, nieliczni bo­
jownicy o lepsze jutro upadają ze znużenia, a ogół p zostaje karygodnie bezczynnym. 

To też za jedno z głównych zada ń poczytywać będziemy budzenie braci naszych z wieko­
wej drzemki. powołanie do życia typu człowieka-obywatela, przekładającego nadewszystko dobro i 
szczęście swych współziomków i kulturalny postęp Kraju 

Do wytknięteg::> celu zdą.:ać będziemy wytrwale, drogami prostymi, posługując się wyłącznie 
p rawdą, chociażby takowa była nieraz gorzką, stając zawsze i wszędzie w obronie sprawiedliwości , 
nie mając dwuch miar-dla siebie i dla innych. 

Szczy tem pragni eń naszych będzie uczynić pismo ośrodkiem życia umysłowego i ekonomicz­
nego Ziemi Łomżyńskiej, skup i ć pod jego sztandarem ludzi, ożywionych jednaką z nami ideą, do­
czekać ch wili, w którejby hasło wspólnej pracy stało się potrzebą życiową każdej myślącej i czuią­
cej jednostki. 

W iemy, że droga nasza jest długa i cierniami usłana. że spotka r:as niejeden zawód, nie-
jedno rozczarowanie. Lecz nas to nie zniechęci . 

"Che cby w drodze przyszło strzaskać czaszki 
.,I drogi naszej nie zobaczyć końca, 

„Sirnnamy smutni, lecz hardzi i dumni, 

do Prawdy , do 
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r o b i ć'? 

< :\ l nże prz(:ku( swnj.J dni.;. 
, Kto ml•>t w reku m 1•. 

;\hRj\ K;l:'hlP:\IC!-;:\. 

\V cz.is.ich obecnych cor.1z czc;>ściej slpzy s i ę py­

ta nie: co r.ibic. Jb:· t<) lub " ""1 p.ipr.1wi(, czy C•);, zu­

peł nie 11011 eg stworzyć'! 

Pyt.111•c to skacze czlowieknwi J„ "czu, zwLiszcza 

gdy rozejr c·ć s; i; w pol11żc n 1 u n.1szegn Jr0b11eg·1 rnlnik:i. 

Jeś li to b~·,lz1e człowiek szczery. mduj.icy lud i pr.1g1q­

cy n.i prawd; leps7.ej dh n:eg 1 Joli, tn prz!!dewszystk11n 

zauważ!' on, że 111kt w llJSZ '.' 111 sp iłe.:zcnstwic, n 10g<.i ł 

bardzo źle urqdz .-1rn1, nie jest tJk up1r;leJzo11~·· jak 

wbsnie ten drobn• r<>l1:ik . To jego up"l~dzonc, m;dzne 

stanowisko poch idzi w wielkiej czi;śc1 sqd . że jest on 

os1motniony, sterczy jak t.1 g rnsz.i :\L1ć k iw i w szczerym 

polu, kiedy 11·szv:;tko 111 »,oh nieg·i I.i czy się , org 1111z•1je , 

pracuje wspol111e. aby S'bie bn p<•pr.1wić, ul.1tw1c go , i 

milszym ucz1·111ć Jeden tylko drubll)' rc>ln1k zd.q~ się 

o trn1 nie 1111·,}~c. A przeci eż je,li k 1mu, n jemu 

wl:i,nie I.ie 111 pr.1c1 Jl.1 p 1lei''z..'111.1 bnu jest k rn'lXlll.\ 

\Vsz1·s:ko :u, z czym dr"bny ••·łn1k się 

styka, a 1Y1.,:c: h 111Jel. p.- ~mv, I, kred n, s.\ r J p'1tc" I 

ZJrga niz011·.ine. Pnd 1.:h 111c1sk em ug!n.1 S;<; dr 1b1~y 
ro l111k , :ile ule.g1 im biern!e , nie bt;dąc "' sta nie w po­

jedynkę cm zru b1c. B' 1 J 1k~ Czyż gl 1s je.l ncg' g 1s;10-

dJrz:i , chn~b\· 1ujr ZU:1llllL'jszy. m )że rn\ ZJ\\·.1żl'( r rzy 

uc hw:i le gmrnn:F Cz:,· je.len n1l111k może sk utecznie pn­

suwić cenę h mdl 1rz111vi zb1żcm:' Czv jeden 1J 1b:·"·c.1 

m·1że uzysbć oJ ;'rzem si )\VC.1 t 1w.1 r n.i Jn~ 1Jn:·ch 

w:irunkach: :\'1e 1 S"·::lt ter.1z iest uk urz.idz rnr , że 

ludzie licz1 su; t'.'lk· z s<lą. Dr )bny rolnik pols',i , 

sp.:ijony w jeden ł.i 1L:uch ogniwami takich orgm1zJcji, 

jJk I\ólb I\ il nicze, S:,ólki , Kisy 1 t. p., sra łby sit; po­

ręg.J , z któr.\ wszyscy łtczyćby się musie li, j:ik ". ig ile z 

l udżmi zo rg.111izowanc111i, świ.idu 111e1111 sw )1cl1 cel >\\' 1 

zad:ui, licz.i s:<.: wszvsc1·. Ludzie c1 m 1cd 1 bi' \\'teLh slrn ­

tecznie pra~ow;ć 111~! popraw.\ swego b;tu, "bo nie bv li ­

by j uż lotną kup.\ pi.is ·u, ktoq Li dl w1cl1er roz m.esc 

może , lecz snliby s <; wie lką c.ił ,-;ci.\. sp )jin.\ wsp . .Jl ­

nemi interesrn1-, potrzeb.1mi 1 ws;i<.ilni miło:.ci.\ 11jcz1·zny-. 

Za mjpd111<>jsze z.1d:in.e 111 dziś dl.i dr 1bn·.:g 1 r·1l11.b 

U\Vażamy org.111izo\\'Jll'e się jego 1 łączen ie \\' srow.irz1·­

szenia. Dubrzc - P"'WIL niejeden. D 1bra tn r.1dJ . :i le 

db lud zi już o,wie_convch. :\'aszemu rołn1k0w1 pot rzebn l 

najpierw oś wiata . Ze .Js w1:iu mu potrz<.:b111, t.) wi1dom ) , 

alec wła,nie pu;a w stJwHzyszcn1:ich będzie dl.i Jrob ­

neg) rclnib szkol.i, w której n lll;zy s 1~ n ijpr<;J zej teg•) , 

co mu potrzebn e. A przy pracy wspólnej ludzi:! sie wy­

ra bia ją i pouczają 111jlcpiej . Wiem, że n.i p•JCzątek p;· 
trzeba bęJ z1 e drobn: n rolniko m r.1dz 1ć , jJk ukie lub 111 -

'.le st.~warzyszen ie . z iloz yć, jak je pru w.1dzić , aby si ę 

roz wijało pornyślme ; trzeba im będzie wsbzyw.1c', jakie 

p1snH 1 ks 1 ążk1 cz ytać p Jwi nn i, aby n .1brać w1a dom J Śc1 

o świecie, o urządzen•:1;h sµołeclllych, <J s;ios 1b ich 

lepszej gospodarki 1 zw11;ks7.eniu płodnosc1 rol i. O tym 

wszystkim • Wspólna Pr.1ca• bę Jz i e pis.ił.i, b J zamie rza 

ona troszczyć s ię o popr.1\\'<; doli dr ,bnea.J rvlmka 1 

służyć mu pragnie do brą r 1J ą i p 1 ucze111e~1 a•J , adlie 

m1 szukać lekarst\\'a n1 lie1.n e swoje biedy. " " 

A więc br_acia_ ro lnicy dr.1bni piszcie_ df) «W spólnej Pr:i· 

cy> z zapyta01:im1, Jak n:i to łub owo medom•a.rn ie wJszc 

za radz ić sobie m•cie. Piszcie z zapyt:ini:imi, j~k z1kła,.hć 
spół ki , m •ślarnie, Kółka Roln icze, sp<.ilki torf1arskie, ce-

P R A C A ". 

g1cl 11 1c. P1 t.1jc1c , gdzie dzic.:1 w.1sze 111 1c1c p• 1~:· l.1c 1i.1 

n.rnke czi t > J-, s vk 1rst\\ .1, czy tk.1ct\\'.1, u y \\'yrnbu d.1-

clwwck ~c 1111.'nt1 >1vi·c li, o : wrl'sz ·1c do;, kr> ł ro lmczrch? 

P:tajcic n ks1.i;:k i. l'" uczt j.icc, jak n.1 rnl1 dz1si .1j p·1dł11g 

nn\\'yc h sp1,sn bow g ispnd.1rnw 1( 1111 c1c, pk r.1ch1111k1 

g1)spo<l .irskic pnnv.1dz1c'? Py t.1j c1e o :;dres y '.'Lkzvt111k<i\\': 

je, !1 b\·dz1 cc1t' 1111el1 ocho t<; posłu c h> ."' tl') . lub <>WC) 

sr r:111·1c m~drego gl.isu 11.lUkl I Jn-;wuduen1:i. PnaJC IL' 

wreszcie, j.ik z\\'alcza( 11\:!Clc' wave nałogi, takie j.1k 

p1j.111st1\'<1 , p1c 111:1 ·t1\' .i 1 kr.alz1<.!ie? l'l·t.tjcie" bżd.\ rze.:z 

kt<.ircj s.11111 1Ybs1wm r 1z11mem 1.1s11'1 1 d1>k Lnl111•: n i..: ro· 

zumicc1e jeszcze. Pvt:1jc1L' " pr.1 w.1 w.1szc p ku nby w.1-

telt w •i jcz)•Źn1e 1 w st 1s1111ku do pa1istw1, pn1j(IL •v n· 

zie sp->row pr.1w 11 r ch. P~ uj.:11: d.ilej, j.1k 11rz.1d1., 111 1c1e 

1\•:ive 111 1esz k:i111a 1 ż1·c1c c„dz1 L' lll1 C, .1by\c1c m igl1 cie­

sz~.; sit; l:l wsze J ,brym zdr.iw iem Pp.1ic1e , gclz1e wy­

r,1by \\·,1szegn przemysłu J Hll iwc·go m 1zece lb1 \'1.'.r • '.1 

te 1 wiele lnnv,h p t.1:i •n:· \V.tm h .Jz 1 ll\' dH\'llt d­

rcm1edz1, b<;dziemy \V .im nd p 1w1.1d il1 :db' !1\t >11·111e, 

:1 lho "' p1, m1e, :1 by się wszl' s:r z trc h odp„w1cdz1 n ll!­

czr.:' 111 >gli. 
\V •Jz c.L' \\'tc;c .:zy tc·l111cy, że ,,\\'sp"ln.1 Pr.1c:1" 1111 

c hę.= słuzyc \\'am r.1<la1111 priktycznurn , chce un11 z ,z 1-

sem snc s:ę \\'aszy m szcze rym pr;n·j.i..:1L· lem, ,·hec p d 

d.1chc111 \V.1s1.vm z.1j.1c st anowi -k' czcg " r:iw,11e n 1tr1cb­

ncgo Wam. J.1 k ,-hleb 1 p.ic1e rz c„dz;..:nny. Ud \\ '.1sr.cg, 

p•1p:ircu z.ileh· <luz„ , czy „\Vsp1iln.1 Pr.ica" takim \V1-

sr.ym prz1·j.1c1ele m st<; st 111iL•. 
Pismo 111sze chce ,\uż\'( wrł lCZlllL zie mi l.omżr11 -

,kicj , n!C [1czv \\'l\c 11 l 111llY.Ch (Z\' t~lol ki'i w pr JC Z ł.omtr­

lli1ko-.v, ile włi,n•e prze/. t' srnw l•cz~· dużo 111 i.:h 11>11·11-

d im1c:n1c v1 łccz111: . 111 1.::h Jojrz.1lu,ć umnłow.1 RcJ.1kcj 1 , 

zł.iżon i z ł 1Jz1 dnhr •j w iL , chi;tn ·.:!1 Je, ~.1 ·1· ktor.1 

p•ldej 111;1j,1, m '"' d 1 111 rszk.1 1icow Zil'l11i i.om i:~ 11s k1ej~ 
.Ch.:enl\' \\'.1m s łuz:c 1 pr.1cow:ic Jl.i. \V .1, , :de \\' y 

\' z.1111 .111 m11s1c1e n.im w P'!s: ic1 rLg11 L1rn,•1 ;irzcJphty 

J.ic m'1zn ".: J 1 pricv , 111 i' lle 111sze11111 pismu z~pe w-

ntc gr•111t p ,J 11 l ,!;l!TI, :1bn111r, w iln1 ud tr ski > Je~o 

bn m.Heq d ny, m i~lt tym gorl1w ej , tvm zupd n e: <hł­

Jac sic; \V.i m 111 us ługi. l\cd.1kc1.1 • \\\p• ,}ncj l'r i..:v • w.e­

rz~-. Zt' l..imżvniacy Il e Z1\\'ll J,1 I' ł j •lll' "l W 111 h Z lll · 

f1 1111, wierzy , że lud w1c:j-,k. bt;d1.1e czy tvw.il • \V> p·1l n1 

l'r a;<; " i phy-w.ił d' 11:e1 '' tym. c' g • iii. A w 1111.1r1: 

P'lZlll W.1111:1 si„ wu1cmnc~ l , Stl\\'lC ,·<; bi;Jzicmy s >b:.:..: .~ 

raz bl1żs1 , b,J c1ir.1z lep1c1 r•)ZUll1 e..: bt;d.uc my jedno, zc 

tdk<l ws:)ulne 1111 sd 11111 p 1 dźw1g11!Ć z I lim: ten 1\•1 e lk1 

ml<Jt, n kturym 1.n ;,~·1 puc:t k.t, p ,di.wi"•l i~ 111 t .i, .1br wy ­

kuc tę lepszą, 1a\lue1sq dLi w,zvstk1ch dok 

A wic;c b1erzmr si o: r 1~z > ·J i pr 1cv ,~·sp '1l nej , :ibr 

Jut r J nisz '_gO ż1·c1.i p1ękn l! jszym by ł o od dnia Jz1s cjszeg0. 
\w t. 

Ze spuścizny literackiej po ś. p. Marjanie Piął· 

kowskim . (1867 - 1909). 

Drugi dz ień świąt Chrystusowego Zmartwychwsta­

~ia wiąże się w tym roku z z ałobną rocznicą śmierci 

s. p. Marjana P i ątkowsk i ego. Człowiek , który tak pra­

g n ą ł ujrzenia pisma ł om żyńskiego, któ ry cały zasób 

swojej energj i i pracy gotów by łby dla niego pośw i ęcić, 

me. d o czekał się owej chwlli-powołany w krain ę wlecz­

noscl. 
C iężk i m było życie ś . p. M. P . Nie n ale ż ał do 

kory! euszów lu dzkości, ale w swoim cichym życiu szedł 

d ro g ą c zy s tą, przez niewielu tylko najbli ższych dobrze 

znany i rozumiany. Kochał w;zystlrn I w3Zystkich, du-



Str. 3. „ W S P Ó L N A P R A C A" . NQ 1. 

sza więc jego by!a smę tną, gdyz wokół siebie widział 
tylko pogardę a lbo oboiętn ość, rzadko- wyciągniętą dłoń 
braterska. 

Ni~zczony chorobą pi ers i ową , odszedł jak błędny 
og nik, dążąc w ucisku duszy i w męce serdecznej do 
jedyne.go ideału : by ponad Łłotem móc głowę utrzymać. 

S. p . M. P . nie był literatem zawodowym, nie był 
tez wirtuozem formy. nie przeznacz ając ni c do druku; 
nlemni ej przeto dla ukojenia wewnętrznej tęsknicy da­
wał cz ęs to folg ę pctrzebic swej duszy, pragnącej wypo­
wiedzieć sie w s łowach . T ak powstawały króciuchne, ro· 
mantyczną 'melancho l;ą prze pojone , wylewy nastrojowe. 

Uważając za powinność miejscowego pisma akt 
pietyzmu wz g l ędem najczy sts .ec:io ducha, jaki niedawno 
jeszcze w nikłym cie le przebywał wśród nas. zamieszcza­
my w tym mi ejocu parę tych kwiatkó w-ni ezapom inaj ek, 
z jego zbolałej duszy wyros ły ch w beznadziejnej szaru­
dze życ ia. 

Zwracamy zawczasu uwagę czytelników, że w 
wi e rszu p. t „Wie rzby" jest przeplatanie rymów aso· 
nanci am i najwidocznieJ świadome i celowe. Jest to cha­
rakte rystyczny dla ś. p. Piątkowskiego środek puetycko­
muzyczny. 

WEZWANIE 

poJdźmy duciem w padół łez, 
By czynić ukoieniP 1 

By zakwitł w sercach ma,u bez, 
By krzew i ć odrodzeni"' 

Będziemy wchłan i ać sercem wraz 
Lez ludzkich wielk ie morze, 
Z rr eczarnych piersi zwalać głaz. 
Rozpalać uczuć zorze! 

nicwac ból, dźwigając krzyz, 
Co dusze nam poże r a, 
O płyńrr y duchem. płyńmy wwyz 
Gdzie grzechów zie UrPi1"a' 

I tam, gdzie pra\\ dy wielki kroi. 
Zapalri.' uczuć znicze 1 

Swój na o(iare nieśmy ból 

I zmozne ż~~0!cze. 

Z MELODJ I JESIENNYCH 

Smutnie szumi wiatr ieczy 
Hen po polach, łąkach . borze 
Malowa ne gasr.ą zorze, 
Mglą zasnute widmo tęczy. 

Szare n iebo , szare po a . 
Oko w mglisty przestwór godzi, 
Zła teskn ica w płaszczu chodzi, 
Jak si~roca smut na dola!.. 

Dusze smutek, lek oplata 
W ni~powrotnych dziejów zale, 
Wspomnień płyną smętne fale ... 
Gdzież młodzieńcze złote lata? 

Gdzie te wiary, sny nadziei, 
Co niezłomne w duszy tkwiły? 

Krzyże na n ich i mogiły ... 
Poginęły w walk rozchwiei!.. 

N A W O O Z l E. 
Nad tonią wodną-lioletową, 

Na d którą noc się już zak rada , 
---.)-~-.. - p-.--~-1.-P-. -rt->0IZ1<u w utrntil " olmc111b1wie. L•dmn!l<,2)1 zn.-,cz­
n, ilul rn 'Zlt.lll"'kit· 1111 } odo lu, htlJI c Jl ~H zt· p ·n1l l\1iJ!'-l' t l m Jl ł- ci t o 1 t· ~.ll.'l t· 
n~ii-ci ; t i r:rod ai.~ tubt„ly. ~auk 1 11olt1t rai '\ ł\IJt·\\ Il" t {)1..h.~~1~ •. ucz_s~~LZl1J.'l\ na 
u niv. ł'rb) let 1 bluiljuji:r mtdnr~t" o. ilh i a1111~ h k 1. J.. a nr.:-t.:1~ lal ~~ t ~o LJ (~n !:,ł j i.~il 
v. Loruty u L:.rcwn}1.: I: znrnhiaJąC' prll.l" •• l 1uruv;·t\ nn ::,l\fi·IHD) kav.alt- cit ~. 

Płynie Selena tęskna, blada. 
Ze swą poświatą brylantową . 

l do szemrzącej fali wpada, 
l snuje na ni1·j baśń tęczową .... 

A lilij śnieżnych senne głowy 
Na l i ściach białe ch y lą skronie, 

W wód rozsrebrzone pa trzą tonie, 
~iby sen snu j ą opalowy .. . 

Zefiry pieszczą n a swym łonie. 
Cichemi s z epczą zaklęć słowy. 

l śni s ię liljom sen urcczy, 
I całowan ia fali ci chej ... 

Prag nie niem dyszą ich kielichy. 
Az roztesknione mruża oczy .. 

I ~asypiają białe, ciche, 
Na rozsrebrzonej wód przeźroczy. 

Nad tonia wodną , w płaszcz spowitą, 
Co ·nocka ze mgły go utkała, 

K e dyś samotny ogień pała .. . 
Tam płacze piosnka łzą ukrytą . 

I czyjaś bólem pierś zadrgała. 

I spadła c:iwiazdka aż z zenitu' . 
Nadbrzezne senne stoja drzewa 

We własne patrząc ~ie odbicie .. . 
Szuwary spiski wiodą skrycie, 

Zbłakana leci biała mewa .. 
· Zamiera ,!ziennych gwarów zycie, 

l wszystko w cisze się rozlewa . 

HEJ WY WIATRY? 

Hej! wy wiatry, wichry burne, 
Weźcie mię w swój lot! 
W strefy chmurne, strefy górne, 
Gdzie rozbłyska grzmot 1 

Chciałbym z wami poszybować, 
Płynąć, jako ptak, . 
Z wami, wi chry. poharco\'·ac 
Hen w nadgwie:dny szlak' 

Huragany i;;or.ic w locie, 
Ich się duszą sta~' 

W rozszalałej burz tęskcocie 
Strach naokół s1aćl 

W l E RZ BY. 

Stoją obok drogi 
W ierzby pokrzywione 

l płaczą niebo!;_ie 
Smutne. opuszczone' .. 

Tak płaczą o wiośnie 
O czarownym maju 

I skrzypiąc żałośnie, 

Liście roz rzucają ... 
O słowika śpiewie, 

Co szedł hen po bo rze ... 
O uśpionej dziewie , 

O promiennej zorzy ... 
O wiośnie zielonej. 

O słonka pieszczo cie, 
Zaw odza zbiedzone 

I łkają w tęsknocie . 

o tym sierocie, 
Co tu igrał pieśni. .. 

l co zmarł w tesknocie 
Tak młodo: tak wcześnie! 
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F r a g m en t, 

Kocham Cię, ziemio ty moj a! 
Do łona twojego s ię tul ę . 
Pieszczotym twojej sprag niony! 
O matko . wszak jestem twe dziecię, 
Atomem twJjego jestestwa, cząsteczką twojego istnienia! 
Kocham Cię zorzo poranna , gdy ze snu się budzisz ró­
żana, całunki chmurkom rozdajesz, do życia świa t 

wołasz radosna! 
Kocham was ciche zadumy poranków, na czołach bo ­
rów sinawych osiadłe, od smug zoranych roli płynące, na 
cie niach wó d brzeznych rozlane! 
Kocham Cię, glebo sBr:, zo rana, tak cicho, potuln ie w 
skibach bok o bok łezą;a, w rozkoszną chwilę przyjęcia 

ziarna wczekana! 
Kocham Cie ptaszyno ty szara, jak szarą jest ta rola, 

jak szarą siewcy jest dola! 
Otucho doli rolnik3., dzwone:zku ty Boży - skowronku! 
Kocham was smugi zboża zi elone, w ros ie porannej 

skąpane! 

Takieście piękne, radosne ... 
Sz epcząc coś sobie i ~warząc - poszumem pły niecie 

gdzieś w dale hen az do horu sinego' 
I łąki, i trawy, i kwiat\'. . 
Deszczyk wam liczka odświeżył, młodość zielenią bujną 
zadrgała, przybrana w kwiaty kul-babek, złociste, 

w wi :rnk i dzwonków liljowe! 
Kocham was wy srebrne ruczaje. takie wesołe, rado sne, 

wi =cznie gdzieś dalej pędzące„ . 

; ,;;9dy czasu wam dosyć' 

W ciąż naprzód i naprzód się rwiecie! 
Ruczaj e! w was zdrowie i życie' 
Życie i siła' 
Kocham was szare obloki, takie3cie szare i smutne, jak 
te pod wami ziemi za;iony, ta.<ieście smutne i tąskne, 

jak one! 
Kocham was omszone st rzechy wieśniacze , szare stodo­

ły, opłotki, gdzieś się u borów starych tulące' 
Na waszych gni3.zd 1 : 1 s ~dziwych boćki stojące. W eso­
lym waszym klekotem wy jedne przeczycie martwocie 

tych kątów zaci sznych! 
Poczciwe boćk i koch:rne, wy straże wiosek samotnych! 
Sprawujcie wiernie swe czaty! 
Kocham was krzyże j)rzydrożne , na rozstajac h dróg 

sielskich stojące! 

Litośnie ramionaście wasze r ozwarły, błogosławiąc trud om, 
mozołom i pracy! 

Kojąc westchnienia piersi zranionych, błagani a i skargi 
i bóle! 

Koch am cię wiosko ty moja i zi e mio ty moj a ro dzinna! 
Ze sk argą do was przych o dz~. z żare m, tęsknotą m iłości! 
Ukojcie ml moj e tę sknice ! 
Spokoju dajcie mym myślo:n skłębionym! 
Myślom roz paczą obłędnym' 
Rozpaczą i smutkiem cięż:l.rnym! 
Bo wszystkie mię wiary dm :!zi ły'„ 
Bom prawdy szukał na świecie, a oto dziś duch mój 
jest fałszem życia t rawiony, iałszem, nieprawdą, o błudą! 

A jam tak prawdy spra gnio:iy' 
Miłości, prawdy, kochania 1 • •• 

K R O N I K A. 

W tych dni ach m1e1s co wa męska Szkoła Handlowa 
rozesłała następuj ącą ankietę: 

Puniew .1ż sta tystyczne d.111 e z ub1eglycl1 trzech Lit wyka­
zują , że zn 1.czn.1 cz-;:~ć u: zn1ó w <lp~1~.:1 b Szkri ł<;. nie .Jnt.1rszy 
J k•Hi.:a, 1 p rn1cw.1ż rezult itv -;w1eze1 ;111k1ety sw1adcz.1. 
że olbrzym1.1 w1ekszosć r idz1 c<i w uczn1ow 'izknly 5:\ tri 111· 
Jz 1e 111~ d isć ·z 11111ż111, .1b1' m ''!li prze;irnw 1dz1c swe 
dz1e~1 przez c.tlk<lwitv kuro; Szk1iły, a t •111 b 1rdz1cj u111 )­
ż ltw1-: 1111 stuJ1.1 wrłsz~. pin cwti. p >siad 111' pu~ z ~zk >­

ł e \\'1.td 1111 »:1 ,, uczni ich, ktdr1.y J.I przeJw~ze,11.e opu 
c

0

il1 p izw.il.1j.\ przn,usz,·z1.: , ż e u:z1111J\\·1e c1 n1L 1''' '1td1-
j.\ wiedzy, któr.ib)' s11; 111jlep1cj d.tł.i sp iżytkowtc, USjl• -

s1b1.q.\~ ich J,J pr.tq' pr 1dukcywnej z k 1rzysc1.1 dl.t sp -
k.:zensrw.1, 1111 z.1ś s 1111rm z1p~.vn1tl 1 nużl1w1e 111j­
w1ęksZ)' dobrobyt: 

Przeto Z 1rz.id Sz:c )ly , pr.tgn \C um JŻ ll\\ IL \\'l~k~7.C 
korzy.;c1 t,·m uczntrim, kt<irą c1łe1 'redn1e1 S1.k i łv , k 11i ­
czyc mem >g \. c hcia ł by przedsu w1.: I'. tł 1i:1·c1elnm zk ,11-
nnsl wpr->W 1Jze111a,-·>b ik n m nalneg l kursu j 1k J >qd, 
wł.iczn1t: do kl.1sy s1óJmej, 1111j.1cego n i .:du przygi)t iw.1-
r11c d,, wvższ,·ch zJkbd1iw nauk"wv.:h ,-wi'ro '\'.tdzema 
w kl.is ic h ·-,red nich nd dzt.tł '1w r iw n ;leg łych, w kt 1rych 
kosztem usunięc:a n.rnk1 j<;z)'k<Jw n >W izy tn)'ch 1 pe wne­
g' zmn1ejszen1.1 d ,;c1 g•Jtl1.1n w1·rn 1.:z rny.:11 na niektc;re 
inne przed111 1ntv, by łyby wprow.1dzone 11JUk1, nujące n.1 
ce lu pr7.ygntnw.1111e d; kultury roli, s1 dt1 1 ogrudu , teri­
retycz111e 1 pr.1ktycz111e , tudzież Jo zn 1j11m l\C I rzeminsł, 
<) de si ę zn 1jdz1e dost.tte.:zn 1 il »Ć k.tndrd:ttów 

W tym celu z1rząJ szkoły Zlpvtuje: 
r) C1. v rudz1ce eh 1eltby p isyb~ n i tak.\ nrnki; sy­

na do Szkoły? 
2) \V ciąau tiu l.tt .: hc1el1b'" .1by syn uk 1 ńczył 

takie zJ.okr4glune" studjum: 
3) Czy w lch o kiłtc1· zntleźl.bv -.ę- 1 ewenm.1l­

nie ilu-chł.;pcy , którzyby wsqp:lt dJ ~ z i ły, w Z1 m1a­
rze uko1Lze111a t.1k1ch oddziałów r1;l111czych, b.1dź rze­
m1e;l111cz1·ch) 

4) ·Cz y w ogóln'l;ci uw.iżJJ.\ wprow.1dze111e teg'.l 
r1Jdzaju ,,JJzi.tlów w Ł ·J1nżyńsk1ej ')zkole Handlowej za 
poż.id 111e dl.1 w1eś1111 ków? 

Poż,1d.111e jest otrz ym rn 1e od powtedz1 pr~ed 
Ogólnym Zebr.1111e 111 Z 1łożyci eli S zkołv, ktore udbc;Jz1e 
s ię wkrótce . 

Z Towarzystwa Krajoznawczego. 
Łomżyń;ki O:i:lzial Polskiego T-w1 Krajoznawcze­

go rozpoczął swe czy nnośc i w Kwietniu roku 1 !l09 
Zorganizo wano czt ery sekcie: 1) wycieczkową, 

2) m uzealną, 3) odczytową, 4) s ekcję populary zowania 
Krajoznawstwa. Sekcja wycieczkowa zorgani zowata w ci ą­
gu roku 1909, o gółem 10 wyci eczek. Z wi ę kszych wycie­
czek w;pomnieć n3.leży l ) o dzie;ięciodniow~j wyciecz­
ce młodzieży szkolnej męski ej pod kierunkiem t rzech 
dorosłych osób do gubernjl gro dzieńskiej i suwalskiej, 
t. j. w nadnarwiańskie I nad n iemeńskie okolice, zwiedzo­
no Wiznę, Tykocin, Choroszcz, Grodno, Suwałki, jezioro 
Wigierskie, jezioro Augustowskie, Szczuczyn; ogólna prze­
strzeń, przebyta w tej wycieczce. wynosi około 450 wiorst, 
w tym pieszo zrobiono l OO wiorst; uczestniczyło w tej 
wycieczce 25 05Ób. 2) zorganizowano dwie wycieczki na 
wystawę Częstochowską: po pierwsze młodzieży szkol­
nej żeńskiej. ucz~>tniczek było J5, i po drugie młodzieży 
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szkolnej męskiej i członków doroslych T -wa Krajoznaw­
czego; w tej ostatniej uczestniczyło prz eszło 50 osób; 
3) wycieczka młodzie ży szkolnej żeńskiej do Lu blina, 
Nałęczowa, Kazimierza nad Wisłą i Puław . 

Sekcja odczytowa urządziła w roku 1909 trzy od­
czyty: w maju na zeb raniu ogólnym Oddziału wygłosił 
p . l\ a rol Hofman z Warszawy rzecz „ O Krzemieńcu", 
w grudniu p . Janowski z Warszawy, znany autor popu­
larn ych „Wycieczek po kraju", wygłosił pogadankę p. t. 
„Nasze miasta''. S ekcja muzealna wraz z odczytową roze­
słały kwestjonarjusz w sprawie zabytków przeszłości 
i osobliwości przyrody, z prośbą o nadsyłanie wiadomo­
ści w tym względzie. Kwestjonarjus2· ten został rozesła­
n y do intellgientnych mieszkańców wsi, miast I miaste­
czek Ziemi Łomżyńskiej w liczbie 32ii egzemplarzy; od­
p owiedzi do tej chwili, t. j. w ciągu trzech miesięcy od 
daty wysiania, otrzymano aż .. . 7! 

W sprawie tej redakcja • Wspólnej Pracy" za­
mieś ci wkrótce ob!Zern iejszy artykuł. 

Dochody Oddziału w roku 1909, nie przekroczyły 
sumy 120 rubli, liczba członk ów nie dochodzi do -!O. 
P ożądanem byłoby, aby wię c ej osób zapisało się na li­
stę członków, składka roczna jest niewielka, wynosi 
3 rb. rocznie , wpisowe zaś rubla. 

Tak się przedstawia działalność Oddziału w ro­
ku 1909 . 

W roku b iezączm, l <l I O, utworzono piątą sekcję 
fotograficzną . Znany w Łom ty amator fotog raf, p. W .S, 
ofiaro wał swe trudy I czas, podejmując się uczyć foto­
grafowania chętnych do tego. Naturalnie znalazło się 
dość liczne grono osób młodszych i s tarszych, które z 
nauki tej wiele korzystają. 

Oddział nabył w roku bieżącym komp let • Słow­
n tka geograficznego", którego brak odczuwać się dawał; 
w miar~ mozności materjalnej Oddział będzie dążył do 
utworzenia bibljoteki z dzieł specjalnie z krajoznawstwem 
związanych i nabywać będzie roczniki • Pamiętnika Fl­
zyograftcznego", • Wisły>, • Ludu· i t. p. 

Odczyty w roku biezącym odbyły s ię dwa: 1) pa­
na Jacuńskiego p. t. .Polskie skarby w Karpatach• i 2) 
p. Bzowskiego • Ziemie polskie pod względem gieolo­
glcznym". Trzeci odczyt p. Dzi e rżyńskiego z Warszawy 
p. t. „W kra inie starego lodowca"' był przygotowany, 
lecz nie mógł dojść do skutku, gdyż latarnia do ob ra­
zów niknących w ostatniej chwili odmówiła posłuszeń­
stwa z powodu zepsucia się palnika. Publiczność, zebra­
na dla wysłuchania odczytu, musiała się rozejść do do­
mu nie wysłuchawszy takowego. Latarni własnej oddział 
nie posiada (ta na ostatnim odczycie była pożyczana); 
ani niema też funduszu na sprawienie nowej porządnej 
latarni. Publiczność na odczyty uczęszcza niezbyt licz­
nie, co jest tym dziwniejsze, że Łomża nie może na­
rzekać na nadmiar strawy umysłowej. a znajomość kra­
j u własnego w całym naszym społeczeństwie , nie wyłą­
czając Łomży, jest mała. 

Sekcja wycieczkowa opracowała cały cykl wycie­
czek bli ższych I dalszych, które odbyć się mają w cią­
gu kwietnia, maja i czerwca. Wykaz tych wycieczek 
ogłoszony będzie w ,.Wspólnej Pracy" . 

Wreszcie zaznaczyć należy, że w roku bieżącym 
zapoczątkowane zostało gromadzenie zbiorów, z których 
z czasem powstanie muzeum Krajoznawstwa Ziemi Łom­
żyńskiej. 

D-r Gutowski z Carskiego-Sioła ofiarował czter­
dzieści kilka okazów z różnych dziedzin. 

Do sprawy muzeum powrócimy wkrótce w osobnym 
artykule, który będzie drukowany w „Wspólnej Pracy". 

K 8 . 

Wycieczki krajoznaw cze: Sezon wycieczkowy Łom­
ży1\skiego Tuwarzystw<\ Kraj oznawczego ruzpoc7.yna s ię w nie ­
dziel Q d. 3. kwietnia wycieczką no .Jednaczewa, w szcze­
gólności nfl mogiłę Kolllvy. Pożąrlanymby było, aby każdy 
nczestnik zgrom·1dzit prz~d wrcieczką dostępne mn w1arlo ­
mości o Konwie i jego mogile, o t. z. <Okopach szwedz­
kich> pod .Jerlnaczewem, u związanych z tem1 orzedmiotami 
po1lan1ach miej;cJwych, k-;iąi. k<lch i innych 1V>k.izówktch, 

Pnnkt zbvrny w lokaln redakcji • Wsp1)lnej Pracy.. 
wymarsz punktualnie o gvil.7.. 2l /2 po poludn1u. Do uczest­
nictwa zaprasza się i nieczlunków. 

W n1eclzielę 11. 10 b. m. wyci~czka rl•> Drozdow,1 {park, 
browar) i Krzewa ( krajohraz, pamiątki historyczne). 
N'a wrc1eczkę rlo Krzewa zapisy wać ,ię ml)ina za pomocą 
zglosrn\. o,01J1stych lub pi~m1ennych w Redakcji lub w Czy­
telni Publicznej przez wciąganie nazw1sh na w.rlożoną 8am 
li stę, do piątkn w lącznie, z wy mienieniem liczby osób oraz 
zam1erzunyr,h śro• lków lokoml)cji (czy na ko tach, czy kuń­
mi własnemi. c.:r n11 wuz ie ko mitetu wycieczkowego) 

Kto reflektuje na wóz komitetu, wi nien ztożyć 20 k. 
zadatku 011 gtowy na pokry01e knsztów, nadto, jeśli nie je;t 
czlonkiem Towarzystw,1, 10 kop od osob.f, a po ~O kop. 
od rodzmy n~ rzecz kasy To1rnrz.ystwa. Ta ostatnia kwota 
na wypadek wycofania się z uczestnictwa jest zwrotna, za­
datek zaś bezzwrotny. Punkt zborny dla fur-:S-ull"a Ame­
ryka, wyjazd o goJzmie 8 rann; wy jazd cykhstów z placu 
przycmenktrn~go pu nktualme o god z. 9 rano. 

Prowjanty wlaone. Aparaty fotog raficzne bardzo po­
żadaoe 

· Wycieczki odbywają się bez względ u na st;in pogody. 
Z "teatru . Dzialalouść-utworzunej przy Lutni łom­

tyńsk1ej-,;pkcji dramatycznej znacznie się porlniosla, gdyż 
co dwa tygodme mamy amatorskie przedstawiema w 
miejscowym teatrze. Zawdzięcza się wiele kierownikom 
Lutni, że potrafili sko rzyotać ze spo-,obno~ci i zapro­
sili na reżysera bawiącego tu artystę dramatycznego pa­
na Kindlera, który swoją pracą potrafił z tak skromnym 
doborem si t amatorskich dać kilka wcale udatnych przed­
stawień. 

Trzeba zaznaczyć, że w Łomży wystawienie sztuki 
wypelfllającei cały wieozór przedstawia wiele trnd ności . 
~ależy zbliska przyjrzeć s ię. by mieć możność ocenienia, 
ile zachodu i pracy wymaga doprowadzenie do sk utku 
przerlsta w1enia amatorskiPgo . 

Pomimo jednak wielu przeszkód mieliśmy kilka wcale 
udatnych przerlstawień, jak np .• Moralność pani Dulskiej' 
Zapolskiej, z bardzo poprawną grą pani Dziekońskiej w ro­
ll tytułowej . ~astępme „Dzierżawcę z Olesiowa'", a w diva 
tygodnie po tym „Dom otwarty'•, w gruntownym opraco­
wani n, mile przyjęty przez publiczność. Wreszcie „ ąsiad­
ka" Jaroszyńskiego i • Mą'· z grzeczno'ci" Ruszkowskiego, 
1v których Laslutone oklaski zhiarat pan Kindler. 

Z przemysłu . W roku bieżącym przybył n:im 
większy z:ikład przemysłowy: odlewnia. żelaza i w-1rszta.­
ty mech:111iczne « Lomż:inka ». \Vl:tkicie l zakładu zmny 
przemyslo wiec w:1rsz:1wski i nżynier J. J. !11or:1wski prze­
bywał prze1 d ł uższy czas ( 1877-1892) w Anglii i .Ame­
ryce i tam zdobył wiedzę fachową. P . Morawski roz­
poczyna pracę w warunkach ciężkich - jest rzetelnym 
pionerem przemysłu polskiego. 

Czy ogół oceni i poprze jego usiłowania? 
Szczegóły o wyrobach fabryki zawarte są w cyrkula­

rzu przy nlmejszym numerze załączonym. 
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Z Ostro wia. ,,. dniu 12. marca r. h., na zebrnnrn 
oguhi) m c zhllll,111r miejscowego To11 arzyst wa Dobruczyn­
no ·ci, uchwalono otworzyć pn,r T-wi P am hu la torjum, 11 ZL>­

rownnr na p0dohn~· rn w ~okolach. Dom na pomieszczt'llil' 
11 mliulnto1jum Jc>S t ju7 1 dpow1Pdn10 11 .\ n>staurmran) i na­
tyduma:,t po utrzym:rnin pozwolema wlatl zy na o<tąpi ohrnr ­
c1r pożyteczn ej rnstytucji. 

\r listopntlzie roku zc>sz ll'!!O palli Kraczldt'll'ICZOll a 
utlrorzy Ja 1r nn:,zym micśc1 p :,z l,l1 ł1: pocz11tlw1q p111'J,ą. 
Xapl.i w Ul'7'1Cl'j >ię rlz1:itw.i do tPj ;-z],oly nH' maly, z11 ln~z­
tza zp w~ględu na to , żł' l-irrn11111ezl,a za mi!'l'za :,tara( :;1~ 

11· 11ajh]I;i,zym czas1r " puz1111]p1111• na z1wcz11r roz,zerzp n1 P 
uz.i ,],an~gu pn•!:!Tamu 1 utlrlan1r ld1•rn11111d1ra nnu],ow1·~0 

11 n•ct.> d11s11wtlrzu111'go prrl11g11i.:a 7. 'ii'ar:,zaw) p. l;roeJw11-
sl\11'~·l•. ~pr;rn a ta bud zi za i11kn':,u11 anie 1r lllll'~"Il' 1 
11kulin 

. \\° ZHht1dt1\\';\lll:ldl ]l<N''.JI !l:i łJ) t1•j od Jl· r glllt'\\'Jdl'!.:ll 
pud ~n m.i m mi:1't1·n1 ma hi 1· z;1 lu;i.011~ prz1•z p. (;. I, rnł'h­
ma 1111 n o !1lł.'11·ielk1m za kn•,:p prndu ld.'jI. LPlddt' z1PrniL• za­
ch11drn1'.i rz1:;e1 1•0\1·1atu 111\ltT:) z:1pe11 nić d11>-lalPrzn:1 Ilns1· 
kart,1t'l1 dn 11rzeruhJ,i n:i hurhm:1l. 

Z Czyżewa . Dla olu11l,u11 11lwl1ez11n-h kulPl. rul-
1111·zwh 11dl11lr "lf' tu l-tll'>1 trz1dnimrP. · Śr1ac1wl1 11ne 
lirz1;~- za-t._.1; ~lurl1:ll'z_r 1 >-lu.cha"~l'k, prz~ J,} 111 l11111;t'lll na 
wyldad)· prze,7 ]11 21 O lN1h. 

". 1 kladano w dniarb 'i. ..., 1 fi nwrra na'l\pt1jąre 
Jll'Zl'•lm1ut}: 

.o nawozach i nawożeniu" pnn ,J1'•z1 f Gr1ll~11,]d. 

„ O upra1111· rul1 1 sy,t1 m:wh gn,1•ur.~rrz.1 di· l'· :l l1 t•­
cnslair Kucz11i;-],1 z P~rhratl;i. 

· „O b11d~ml1 111we1;tnrza, żnr;l'lllll 1 mlrczar,t11w" p. 
\\.i!td d l'lt>11i1i<l\ z \Yan;z;rn i- • 

„O h1~1"1111'" Il-r Jan ~in,]d ze Strnlim. 
„ () g;"p11d:1rst wir koliil'l'.' !Il 1 ugn1d111r.t 1rn·" p. Zlił.Ja 

Zan:b1na z TrztTin. 
• „ O 1 >ZrZPlrndw1e 1 dn1l111.i rn 11rz1 rny::ol1" I'· K1 11-

'!:rnl.1 lilt . ~•·''' 1,];j z lJlu(!olt•rrn. 
.. U ł'l,r 1 II1i!llli dn,lJn)ch !.:'''f ld:1r,(11" p. L1·1•1wnl Za-

111-l,a 111,trn],t11r 1 rzy 11Jdz1alt> Kc'1ł1k r11111<-z~ch (l,[n1w­
:--]d1 !}l_I ']\ \\ 1117' ~l\\ll H1 hiJt /'l l:I. 

Po każdi°m 113 ldadz1t· udzi1·l<rn1· h) ly 11yj:10:111rrna 1 
l ł•l':ldy ż~·faiqr.i Jll tq.!t1 ,]\I( l1:11·z1.Jll . 11n'1tZ J'U11 y ż-ZJ (']1 
11yld:1d1',w 111H1.i I >i<; 1•ubz rul111ly hilim1111 1 ulP]''Zt IIJ 1·h 
wa r,;z la(1111 tkitl-ich pt•d h11·ru1 ],;1 m p Zt-fj1 .\1 ozn:111,J-1<·J 
z Huż 1'1 J;az mhrwrn1, do ktur•·i 0J, 11liczne rnajntk1 du-
'!11rr-z:1i:i mklrn 1.1dl1y I fi1; J u ".' J,J:1dz1l' o rnl1 ;;;1r,tirn· 
Rluth:Hzl' z111f'<lz1li j1dn1tz1s11H· , ],Ja d) lilj1 '~111Jil,at11 

l11111ż) u-l\Il'gu i 1,ul;1llalI ull P'Zl m• żl11l1y z drnl1111:rn11 do 
n11h 1 1dualn1 0·0 ż1 WH n1a lilt•W. 01az 1,,,zJi rlo ,u,zt·111a ],11-
na:;3 ny. l'rz1·w1 n;m7;11·y m1ej-u1111·[!0 h<'1°iha roln1ez1·gu po 
. J,011nonyd1 1nld:11la1·b dw•lit•1rał ""Z1 ,(Jom cu 'Ił' du wh 
pt 11Nlz1 n a J•l";,) rz~ 1111!. a .zrlirany m · „Jutlinrz1 m }'IZ) pu­
m n ia t a l1y 111 ,. u,ta 11:1]1 w pr~cy podt'.in11111 ;11wj dla uk11,ze­
n 1:i '".' el1 gt•'pud;1rslw, gcl:ż rna:ą wi1·lf' przrd "uha ilu 

' zrol11rm:1, du 1:zecu w ];c1lbr·h rolnitzy <'h z1rnjdą }'; m111· 
. 1 nauk<'. 

Z Patronatu Więziennego. Ninniejszem tymczaso­
wy Zarząd P atronatu więziennego w Łomży składa 

szczere podziękowan ia ofiarodawccm, którzy przez zło­

żenie składek dali możność obdarzenia miejscowych 
w1ęz111ow sw1ęconem wielkanocnem. Składk i wyniosły 

rb. --l:J, za które kupiono cukru, jaj. he rbaty, wędliny i 
ciasta dla 375 więźniów obojej płci. 

W·spółczuć niesz czę ściu, choćby miało ono swe 
źródło we własnej winie nieszczęśliwych, jest dowodem 
uczuć prawdziwie chrześcjańskich. 

Po\\)itanie. 
Lom ż yr1 kn niwo, 
Niech ,. 'w'spólno l r o co" 
Nicsit c1 żni\\lo, 
Niec h ' i\ \\1Zl)ono ' u. 
Niech Ci\ UWZC\\lC.l prurnicńmi S\\'l'llli. 
, icc huj rodti y 

IQ ci życz rniu: 
Byś wspól:1t·j procy 
Guclnu imirnia 
Sfoż) l<J sprll \\10lll Lomi.yn I it J Ziemi 

t \ Vondc-d1. 

LISTY DO REDAKCJI 
O t rzy 111 a I 1 s 111 .' go d n y u 11 a Lt" 1 I 1 't 11 d " 11 : 

~p11dnrza z pud ~ t:1111 sk: „ \\ "i'"lna pra1·:1 narnd 
11zhuunra 1 Tal,, drodz y Ją:1r1n, \'Zl go ]td1·11 11 11' tl11k1111.i. t11 
m11żna zruhi1· 11 ']"iln1•1111 ,iJa1u1 Jl ani)· ]lit Im) prz,1 J,l:td z i M 

'Z)rh hrn<'l 11 Pnrn:1 11 ,ld1•111 t:dyh1 1111 lllł' l'"''d' polt 111 1tlf' 
hylt1h_1 na 11ił'lli11p11J,J;11 j z1t•1111 lll'"') 1 jn1,l1•j. 1'111111•dz1i h 
'"h1t• l'Z) tn hral11a, czy lo rhl11p, rz_r (11 J,,1:iilz la1·z1ny 'il,', 

zaJ,ladajrnY hill,a rolnil'Zt>, "l't'.1lld ha11dl"11". t1111.irz1 l\1a J,r„-
d~to11P .. lilk pn11wd1i1·l1 tak 1 zr11hili. • 

Zajrzy1111y dll 1111 ·: ych 11111"·],, zoli;11·zm) 1·0 -1 • 1111:1s 
dzi1·ie. czy 1r1dz1111y t:1111 "'P' Ina I r:lt't' <:dz1P t;1111-n11:i-t 
I"<' rnz1·m itJzi1·m~, _ink JHZ) 'low1t· 111t'111i cj„t1111 d11 ;i,a 
drudzy do l111•;-;u. ;;arz1·l,:im.1 ż1· 1111111 'i' źlt• l'"""utlz1, Żl' 
z11 ·mrn plonu nil' 11) duj1'. Żl' zl1•tlz1„j,t1111 'Ił' r11tp·11111 z1111, 
1111· j1•st1·,:my pe11111 ,111·µ11 rni1 11ia .• \ lt• ]'~tam 11 ;1', d r11-
dz,r lw1r1a, n:i lit1t:'" sp:1da w111a ~a (\ 11• zlt·!..!t1, za lt 111 dz1 
w 11 i1'7..1 ł"h rha!a<'h:-' " 'idz1>z. lira1·1t>, · 11 l"ll!..!il 11 ';!'''·dw·'. 
'' tdzt:-.z "it) lt • "rnt!,u\\- l\ł)ł11 .... u·h11•, :tli' na1w111J,:--z1•t..11 '' rul,!a 
111" 11 lfiz1,z. On j1·,t prz.1 l11h1" od \\ 1·Ji,',d11. iJ„ z 1·h11d11 
~ł11n~a, 1dz1t-•,z 11rn1~. J,11 .... 1c, ż:!'·-nn ł'I til\\arz:. '". 'I\ go 
1111• 111dz1,z. !.\ 111P w1„,z 11;111t·! _i 1d, 1 11 'it; 11;11~ 11:1. 1111 1111 
<'IP, z:i,11·111. .\ p1 ~1. h11d1a11.1 hr:lf'll'. I"'" 11·111. li11 111111" 1·1t•­
li1p żal. Tw1._! zni-11·!) 1H11g, !11 ciemnota. ~[;1111)' go i" I­
n". l,:}t)- Oil ('! 1111· 1-<IŻP ],upił' p11: 1 lt•t'Zlll'j 1,,1.pil;i, Jll• y­
L11· 11;i!f·r1 d11 ,z],ul.1, zalt1ży ,: J,1111,a rol1111·11·!..!11. ],11]1111i1.1111,1l­
~i•> C'h"<' ah.1" it.1 I <':iii· 7.1 riP 11w1111l11i ld1 ·111, pu1111·11i1·rall\111 
1 11.iz.1,Jm1a11.1rn 1•rZl'Z i111111·h, h)· z cl11rn11 t111·i.:·11 111t• 11.1-
chodzila nf'dza . 

Za1•.i tn~z ro r11h!f: by wroga ("!.:"" 'I" p11zh1 ,: Ot11ż r-1, 
dr_11g1 li:-:1<'1t'. 1•011 irrn : ldj•·1n f.!" 11 11· " ·' 1·•·dr.1,z, h1 1111 s11• 
ldJ:1 n••· 1!111 : j1d J11 .1111 11-J.ur'! 11' 111 na u11·g11 oświata. 111i 
n11·j 011 .1:11, djallł I 11d ' " 11:1·11111·j 11od~· u1 ·1t ·l,a. .l1·ż1•1I i~ 
z;1h11·1-z1·,z do b1:1Hi. d11 1111ul-i, to I g11sp.idarl\a ]ł']'J•·i r1 
)'11jdz1r 1 zl11dzil'I 111!' llł:tlzw I'" 1r,iad1 1 11 t.11'11. l,lon eh 
lbs za wn1go1r t 111aża:;z, h1;dziPsz •11dz1al pr7) ja1·1ol 1 lmwi, 
tZ<'!.:U r1 z rnlt-go ,pn·a Ż)l'Z) twoi lirat-ł'hlt1p z pod ,·1a11isk 

.J uzl'l· , 0 lo l111ł'ld. 

G Ł O S Y W O L N E. 
Teatr tn g1 dzl\\a , a przystę1 na db \\"SZrstkILh n1z­

nwka R1 zrywb n·nna- bawi, kszt~lc1, p11rusza \\SZLib 

ak~ . z::iszczcp1a, roz\\'i j:1 p1 lZUCIL' p1i;k11a, jest d, bryrn spo: 
s11btm zaro1.:11 :l\van1a nas z Ż1'Lll m wc wszrstk1d1 Jl:"" 
JrZl):! \\'acJJ . . 

0 

Za:ł"\ć uczv111ć S\\ emu z:i d:1111u \\' ZLI]'Cl nusc1 moze 
t; lko teatr st:ily .· 
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\V naszvch miastac h prowinc j" nJl nvc h bJwi 1Jd czJsu 

do czasu tea tr prze jezdn y, zl ożon y n i j czi;śc i c: j z lud zi n1e­

p1Jwolanych: \•:·stawia sztuki prz:·pa<lk r>wo wyb rrne, bez 

wzgli;du na ich w:irt•Ac, db :1jąc tylko " dobro bsowc. 

OdbywJjł sit; również przedstawienia amatorskie. 

1\laj ,\ 1Jll(' wpr:iwd z1e z:ipc:w ninne powodzenie, lc:cz nie­

stc:ty dec1dujc o ty m nie w:irto~c sztu ki, ale umiejętne sprę­

żyste Z:l)\CIC Sit; ~przed:iżą bilctc)w i ce l, na który ·ą 

urząd za ne . · 

, l 1J1żn:iby z przc:dst:iwic1i tych osiągn.\Ć wic;~cj ko ­

rzyści Il.Ituri• 111or.il111:j . ztuk 1 gry,v:ine przez amat<Jrów 

błahe, przeży te, cz;1sem bczmyślnr kumcdjc, budz.i t:·lko 

,:,m1tch . 111e u czą widza 11 1czego, 111em:i w 111c h 1deoweao 

podldadu-tre:.c i żadnej . " 

, ".1 sccnt,; n;1sz:i trzl b.1 wprowadzic rzeczy świeże , 

silne, r iruszające ZJg tdn:cnu życiowe . Trzeb.1 nad ac pe ­

wien okreś l ony kierunek w d„bor1.e sztuk -trzeb1 starać 

Się. bv SCC:IU St.li.i Sit; SlcWlllklt'lll 111:';11, pqezj1, .1rtyzmu. 

Szn·k , pc:ł11:1 pciez j1, arty1mu 1 mvśli, z:1chwvci, porwie, 

przvktqe, zmusi dri odczL1c1a , je,:,li 111e do zrozum1e111a, 

n :;jprzcrn;t111c:jszcgo w1dzJ. Utwory :--!1ckiew1cza, W v5pu1i­

sk 1egn 111 scc:111e są odczutt! przez lud n 1sz, dr:im.uami 

S·~ebp1r:1 z.1chwyc1 Sit; 1ujpcJSpol1tszy tłum. 

Prawd:t, znaj<lu1emv sit; w w.1runkach trudll\·ch-

OG-ŁOSZE~IA 

Komitet Kasy Pożyczkowej Przemysłowców Łom­

żyńskich pud:ije d" w1adom1J:.c1, że w d111u 10. Kwict­

ll'a r. b. " ",Jz. 5-cj P" pulud111u w 11k:tlu Kasy 1ul. 
Dw„111:1, d, 1n~ wlasnl' l odbt;dz1e sit; Zebrani e Członków 
Reprez entantów \\' celu z.nw1erdzc111a ,,,ra '·' uzdan.a ZJ 

1909 rok„ ora z d"konarna podz11lu zysko\\'. 

Zarząd Pier wszego Stowarzyszenia Spożywczego 

w Łomży zaw1:1dam1n, 7.e w rluiu f\ kwiPtnia r. IJ . o go­
dz11111' li po pnł11clniu w !_!111achn Kasy Przrm.nłowców ot!­

hędzir s11' rucznP zebranit• ( 'z łonkó1r Hcprezentantów. 

Zarząd Polskiej Publicznej Czyte lni w Łomży za ­

wiadam ia, że d 9 kwietnia r. h. o gorlzi111e G po południu 

w lokal n <Lutn i" odbędzie się doro<'ZllP Ogólne '.l,ebrame 

Członklllr. 

brak J ,,bryc h am:itorów. Ze zmianą wszJkże repertuaru 

powii;kszy!Jby się liczba am1torów, ktrjrzv ribecn1e m iże 

nie bi<H.\ udziału w pr:icy tej dlatego, że. nie daje 1111 
onJ w yższeg0 aadowPlc111 a. 

. ~ardzo pożytecznym, miłym urnzm 11ccn1em przed· 

stawi en bvlyby żywe ob r.1zy: kształciłyby sm 1k este­

tyczny. wzbn<lzJlyby zamiłowanie pięknt. W Lublinie 

Wj'StJwion'l 111ed1wn·l cykl obrJzów Grotgeu rc\V 1j111>. 

Obraz . p,,żug i• przy d·>stris,Jwaniu muzyki, b1c1u dz wu­

nów na trwqge wvw ih l wsp111ialy 111st1„)j. - 111emn1ej 

pndn1usle wr.1żc111e <Jd111e;li widz Jw ie z resztv wystaw10-

ny_c h obrJ.zów. A i z 111szego wiecz iru «SL>w1ckicg J». 

n.qbardz1c:1 oddzial:ih· n'.1 wyobraźnię \\'1dzów i utkwiły 
w p1nrn;c1 żywe obrazy. 

Pciw1~kszenie kosztów z L1two;cią d:1ł„by si<; pu­

kryc. Gr„ne sztuki mr,żnaby powrarzac w d111 -iwi.1tecrne 

w godzin:ich P·'P' >ludntc>wych p J cenie mui.li wie nizkiej 

D.il•Jby t-i m ii.n,,( k irzyst tniJ z d 1br1:j rouywki szer­

szemu o!.!c)ł iw1, kt•iry przv dzisiejszych w.1runluch pu­

zba wt•rn:· jest j c:j zupełnie . 
JZzucam t,•ch kdln uw.1g w przeŚ\\ iadczeniu, że 

wvw.ibm dyskusj.; 1 r1·111 spos >Dem clnc w cz.;:.c1 przy­

czrni.; sit; d•> up,Jrządkowan1a tej z:1111e,lb111ej u n 1s pla-

cówk; kulturJlneJ. Z.~. 

I REKLA~Y-

Ro cznik Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
przybył już cło Łomży w liczbie egzPmplarzr 01lpo1riada­

ją„ej liczbie c;: lunków 01ldziału Każdy 1nę<' członek 1110-

żP , i ę zgłu-;ić 1!0 lokalu Rrdakc1i „W,pulnej Praur· pu ul ­
biór hezptatn:tgo egzemplarza . 

D-r l g n a. c y D ą b r o w s k i. 
Choroby Chirurgiczne. Kobiece. Akuszerja. 

Przyjmuje 01! 9-10 i od 3-5 p. p. 

Lomża ulica Dłuc;a 2. 

Sklep 2 Stowarzyszenia Spożywczego w Łomży. 
Posiada na składzie wielki wybór towarów w dobrym gatunku, po cenach mJżliwie nizkich. 

Sukna, Korty, Wełny, Półwełny, Plótna i sto~ową bieliznę. 

TOWARY: Białe bawełniane , kretony, barchany, batysty, konopniny, sarpi nki. 

KOLORY: WATOWANE, BAJOWE I WELNIANE. 

CHUSTKI: Duże i male, Jedwabne, Wełniane, Pólwełniane, l t.. p. 
Towary norymberskie. F1rnnki, koronki, 1vstawki, igły, nici_. gnzi_kt. b·melnę dn fa~trygo1rnnia i zna­

czenia, jedwab do haftu, szczotki do sukien, zatrzaski, t.1 s1emki Jedwabo e 1 zwyczap1 e t t. p. 

Sprowadza towary na zamó\X>ienia. SpóJkom sprzedaje po cenach hurtowych. 
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~ PIERWSZE 'IJ. 
ł STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE ~ 
~ w Łomży. ~ 
~ ~~M<~ ł(L 
iq .Y-;J 

~ Handel win i towarów kolonialnych. ~ 
~ Hurtowa sprzedaż soli i sledzi. ~ 
~;~~~~~~~łi;.?ri~łt:ł;l~~~~ 

Skład apteczny A. Antosiewicza w Łomży 
ul. Dłu g a dom W-go Grodzkiego. 

r1olera W dobrym f!U tuuku po cr 11u ch rrzyst r ~ny tb: lll!ltNjDJ)' 
uptrczne: wody mi ueralue: środki opatru11how e 1 clJirurl!lCZlie : 
farby olejne i s u rh~; dzwonki l'lr h tr ' c1ue: perfumy J, 1UJO ll1' i 
rngran1czne; wsz,•lk1e kosm et yki , s11·zotk i do zębow rąk i wlo­
~ów: ró1ne 11rze bie nie: ,:rodk1 11a wzmor11irnie wl osó 11. zębów; 
gnluretlii 01' oco11 e. oliwę Kice.1>ką do Jl'dz,•n 1a: oli w ę do pale- I 
Di!\ i t d. 

Dla sklepów współdzielczych wszelkie !ov.cry ~o cmch znitonych. 

L O M Ż A. 

No\\/Ootworzony Hotel 

~12'fltlł ~ t W1 ®· ~ ~ 
1 urządzony z wszelkieml wygodami według wyma­

gań hygieny. 

Przy hotelu restauracja. 

P I~ A C O \,,,' N I A 

01'\RYĆ I SUl\IE Dll i'\ KICH 
ORAZ ŚZKOLA KROJU 

Wandy Saron kiewiczówny i S-ka 
w Łomży , róg ulic Nadnarwlańskiei i Zamjejskiej, 

dom W -go Bron ow icza . 

Wykonywa roboty po ceuacn IIlOZl?wie nizkicJ1. 

J. l3iali~o 
W ŁOM Ż Y. 

vYielki wybór fortqJim1 ów. pianin, gram o fonów, najnowszy ch ~· 
pJ"yt gran10 fono" ych w szelki eh in strum en tów rnuzyczn y<'h oraz ~ 
ro,,·erów pien' szorzt.:dny ch fa bq·k augielskich. PJ 

Sprze-daz nn nłty ua najdogudniejszyeh waruukad1. 
CENNIKI GRATIS I FRANC • 

ZARŁAD OGRODNICZY 
Józefa 'Webera 

przy ulicy Nowogrodzkiej 

poleca de wiosenn e go sadzenia fl ance truskawek. zrazy 
do szczep ienia drzew, zi emię do kwiatów. nasiona Ul-
, richowskie. 

Sklep przy ulicy Długiej w ł.cmiy. 

Redaktor i wydawca Fr. Hryniewicz . 

FARBIARNIA PAROWA I PRALNIA CHEMICZNA 

A u g u st a G ii t z e 
w Lcmży, ulica Wiejska, dom własny. 

PrzJjmujt' do farlio11 a111a i prn 111n g11 rd erobi: damskq, m~s­
hq. ora z portjery, DH lilt', rlJWany, firanki 1 t. p. 

Filje w Pułtusku i Ostro łęce. 


